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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
yf u ra tu ją ,  dn a 11 sierpnia*

Czytamy w gazecie hamburskiey co następuję:
„ :1an L a v m r tu x ,  w icep rezes  i proles i or 

„ >1. it(. ' s. Łukasza w R zym ie,  jeden z nay- 
„ Io#:;onaisr vca rzeźbiarzy, odebrał z Polski zle- „ e.re od Hrab.ego Tarnowski .„go, zrobienia do 
sjkościoła- ś.  Krzyża w  t V w s z a w t g  kolossalnego 
„Dunin ba dl t .hw.debney pamięci Stanisława „M ałachowskiego, n.egdyś Marszałka sławnego 
„ i  letniego seymu, apoźniey Prezesa Senatu za 
„bytu X ięztwa W arszaw skiego/’

A  U S T  R Y A.
W iech A dnia A sierpnia. NX. Cesarstwo 

l< msiose s Aryy-Xiężnic/ka K aro lina , powró- 
ędi szczęśliwie onegday po p.dudnią do Schón~ 
h'u nn, z podróży przedsięwziętey dc W łoch.

Kassk tu iduszu n.i umorzenie nowego dłu- 
gu m mr-i-chii austryackiey mNla w końcu sier­
pnia- i 3 i 8 i>ku, 67 rn.di nów 109,372 złotych  
ryńskich i 4 kraycatów; w k. ńcu zaś lutego 
roku bieżącego powiększyła się 6 milionami 
784,897* złotych ryńskich i 3 kraycaiów. Od 
ustanowienia zaś tego funduszu w dniu i mar­
ca roaii n i 17 powiększyła się wspomni ma kas- 
5;v ogółem 23 milionami 7 5864a zł. ryńskich 5
k r ay c a r ó A . —-------- .— _

N I E M C Y
Monachium dnia  2g lip ca. Król Bawar­

ski, nie mogąc dla nieskończonych jeszcze ką­
pieli u wó l, zamknąć osobiście obrad sejm o­
wych, upoważnił do t-go Xązięcia Wilhelma  
srwsgra swojegn, i polecił mu ogłoszenie yvła- 
«noręc/.nie podpisanego pożegnania seymu, o- 
beymu;ącegp razem postanowienie Monarchy 
U zglę iem  uchwał seymowych. Tym  celem 
K,spomnionv X | ź ę  udał się d. a5 b. m. zp rzy -  
*Woitą okazałością do wielkiey sali deputowa­
nych, gdzie się o b e  izby zebrały. Przyjęty od 
deputacyy obu izb, Wszedłszy do sali, w towa- 
rtystw ie ministrów i radców stanu, zasiadł na 
^fonie. Minister spraw wewnętrznych prze­
b y ta !  potem mianowanie Xiąźęcia Wilhelma  
zastępcą. Monarchy, a tayny radca Kobei, pa- 
Zf!g.ianie Królewskie , podpisane w Ba.den~Ba- 
de*i d. 32 b. m. Oświadcza w nim Monarcha, 
l/. po większey części zatwierdza uchwały sey .  
m tym  zaś. i'.tóre nie są zgodne» z kon- 
st'ttucyą, nie może nadać mocy prawa. O 1- 

ilję daisy poch wałę pr.yckylncści obu izb do
\

osoby jego i rodziny, tudzież troskliwości ich 
o dobro kraju, a nareszcie zapewnia stany o 
mezmienney swojey łasce. Po zamknięciu tym  
sposobem obrad seymowych, wyszedł Xiążę  
W ilhelm  z sali i powrocil do zamku.

Deputowanych seymu bawarskiego, za po­
wrotem do domu, przyymowano jak nay wspa- 
maiey. W  Bambergu  miano do, nich rnowy, 
które także drukojwać kazano. Naprzeciwko 
deputowanego Anns, który je-t burmistrzem  
W  Baty.,bonie, wyjechało o 4 inile 1 9  pojazdów  
7. członkami magistratu i innemi oiobami; W j e ­

chał przez brarpę tryumfalną, a 6 trębaczy o- 
głosiło )ego przybycie. Na ratuszu powitano 
go mową nnietii.in obywateli; bal nareszcie 
zakończył uroczystość. Naprzeciwko deputo­
wanego Merkel z Norymbergii,  wyjechała m-pu- 
taoya o 2 mile, a na granicy obwodu miasta 
powitała go druga deputacyą przy odgłosie mu­
zyki. Cały magistrat i pełnomocnicy  gmin. 
przyjęli go w wielkiey sali ratuszowej wśród 
trąb 1 koił ,w; kompanija grenadyerów mie-  
skich stda  w paradzie. W ieczorem grała mu­
zyką przed d >me«n jego. Podobnież przyymo- 
w ano  P. Stephani w G arizenhausen i P .  B este l-  
m ayer  w Schwab ach.

Karlsruhe dnia  19 lipca. Na sessyi pier- 
wszey izby d. 26 b. m. jednomyślnie postano-, 
wioao odłożyć do przyszłego posiedzenia wnio­
sek iżby deputowanych względem ostatniego 
edvktu VV. X.i iżęcia o stosunkach dawnley- 
sze-y szła ńity Rzeszy. W  dalszym ciągu o- 
urad , nie przyjęła izba uchwalonego w izbia 
deputowanych zamienienia dziesięciny na opłaty' 
pieniężną, W  nadziei, iż rząd p o d a w te y  mie­
rze projekt. Przystąpiła potem do wyboru 3ch 
członków wydziału seym ow ego, i zamiast da­
nia im instruscyi postanowiła zalecić irn, aby 
się ściśle dn kunstytucyi stosowali.

' Na ses>yi zaś izby deputowanych tegoż  
dnia zdił Pi Fries sprawę o projekcie do pra­
wa względem przepisów należenia wydziału, 
seymowego do zioiągm ey pożyczki. W y b ra ­
no p item 6 członkó y do rzeczonego wydziału.

D n a  b. m. o godzinie io t»y  przedpo­
łudniem zebrały się obie izby W sali obrad izby 
deputowanych , a no przeczytanem oreee "mini- 
str-i stanu B^rste.tt reskrypg ie AV X-ążę.-h,  
odłożono obrady seymow* do pierwszey p łowy  
roku przyszłego; dzień zaś pęźaiey ma bydś w y­
znaczonym.



Dnia 20  b. m. o wpół do 8m ey w ieczo­
rem odprawił się tu uroczysty ślub Margrabie­
go Bodeńskiego Leopolda, w  obecności w szy­
stkich członków rodziny W . X iążęcia na­
szego.

Ludwisburg dnia  29 lipca* Na sessyi zgro­
madzenia stanów dnia 27 b. m. prezes doniósł
0 przejęciu wysłaney d. 2 4 b. m- deputacyi 
do Króla bawiącego w Sztu ttgardzie. Oświad­
czał jey Monarcha: —  „Kiedy w czasie nad- 
zw yczaynych okoliczności postanowiłem sobie 
obrad drogę, jakuy jeszcze żaden rząd niemie­
cki przede mną nie przedsięwziął, dałem przez 
to  nayoczyW istszy dowod zupełney mojey ufno­
ści w  dobfyrosposobie myślenia i przywiązaniu 
narodii do Monarchy swego, w  czerń W irtem* 
bercżyków  nigdy żaden Niem iec nie przewyż­
szył: Z aw ierzcie mi W Panow ie, iż  szczerze
chcę zawrzeć układ z wami, i ten dzień za nay- 
pięknieyszy w życiu mojem poczytam , kiedy 
go* będę mógł podpisać.” —  Deputowany Sey>- 
bold ośw iadczył potem, iż bez żadnego sądo­
w ego wyroku zabrano jeden numer wydanego 
przez niego peryodycZnego pisma, i źe Król 
odebrał mu stopień kapitański. Przypuszczał 
zaiste, iż kto jaką łaskę wyświadcza, może ją 
także cofnąć i odebrać ; lecz uczynił oraz za­
pytanie: czyli kto nie poczytuje tego przypad­
ku za ubliżenie honorowi jego, a w takim ra­
zie  prosił o rozpoznanie izby. Gdy zaś kilku 
członków sądziło, iż zgromadzenie nić w tey  
m ierze stanow ić nie m o że , a w szyscy człon­
kowie , częścią wyraźnie, częścią  milczeniem  
przyznali, iż tego zdarzenia nie uważają za u* 
błiżenie honorowi jego, oświadczył w ięc P. 
Seybold, i e  na tent zupełnie przestaje.

W ybrani zpomiędzy członków zgromadze­
nia kom m issarze, zajęli się gorliwie od dnia 
■wczorayszego roztrząsaniem podanego od rządu 
projektu do konstytueyi k rajow cy, a biorąc 
rozdziel po rozdziale, artykuł po artykule, spo­
dziewają się tym  sposobem doysć nayprędzey do 
zamierzonego celu*

Od brzegów M enu dnia  3 1 lipca. Na ses­
syi seyrau związku niemieckiego w F ra n i/o r­
cie d. 22 b. m, Poseł W . Xiążąt i X iążąt Sa- 
skich podał do protokółu oświadczenie uczy­
nione w  ich imiemu względem wolności handlu 
m iędzy krajami niem ieckiem i. W yrażono  
W niem: -—• „Dochodzą zewsząd skargą iz za­
walenie N.eimec płodami zagranicznych krajów* 
dokąd wprowadzanie towarów niemieckich jest 
zabronione, i że ustanowione niedawno w kilku 
w iększych  krajach zw iązkow ych opłaty celne 
od wszelkich tow arów , nie tylko rękodzielm e 
krajbwe i  handel ścieśniają, lecz nawet je tu
1 ówdzie do całkowitego przyw iodły upadku, 
Potrzeba więC niezw łocznie naradzie się w  tey  
m ierze. Dostoyne osohy, od których jestem  
upow ażniony, poczytują sobie za powinność, 
3by nadewszystko nie spuszczały z oka dobra 
narodu niem ieckiego, i aby pozornemu tylko  
interessow i jednego kraju nie dawały przewagi 
nad ogólnym interessem .” Radził daley w y -  
anaczyć oddzielny wydział do rozpoznania tak  
w ażney okoliczności. Postanow iono potem  
przyłączyć tym czasem  powyższe oświadczanie 
do ty oh, które już w tey mierze odebrano; u- 
czynić stosow ne wezwanie do innych rządoW 
niemieckich, aby oświadczenia awoje jak nay-

prędzey przesłały, i w yznaczyć oddzielną kem - 
missyą, któraby wszystkie oświadczenia roz- 
trzasnąwszy, zdanie swoje seyraewi wynu­
rzyła.

Niedaleko Frankjortu  miano znowu uwięzić  
3 ludzi, podeyrzanych o należenie do tayn jch  
zw iązków . Podobny los spotkał w ydaw cę ga­
zety  FoleniuS w  D usseldorf —  Podróżni przy­
bywający z kraju badeńskiego, donoszą o od­
krytych tam związku, i sprowadzeniu znanego 
inkwirenta Pfister, który należące do niego o- 
soby badać będzie.

Prezes rejencyi Tbell wybiera się do Szw ay- 
caryi 1 W łoch  dla poratowania nadwątlonego 
zdrowia,

Niedawno uderzył w Biberaeh  piorun w  w ie­
żę, gdzie siedzieli w ięźnie. Przeleciał w szy­
stkie izdebki, i każdą mniey lub w ięcey  uszko­
dził. T o zaś osobliwszą jest rzeczą, iż  z po­
m iędzy Wszystkich w ięźniów  zabił t iko jedne­
go zbrodniarza,zwanego V eri, przy kutego w środ­
ku w ieży. ; ---

A n g l i a .
Londyn dnia  27 lipca. W czoray odprawiło 

8ię zgromadzenie gminne , dla obrania nowego  
szeryfa; W cisnął się tam P. Hunt 1 chc.ał 
zabrać głos. Pan W oodthorpe radził, aby zgro­
madzenie nie pozwoliło sobie przerywać swro- 
jey czynności. Z powodu jednak strasznego 
hałasu zebranego w przysionku lu d u , musiano 
się skłonić do żądania. Pana Bunt. W  długiey 
m owie oświadczył się przeciwko wyborowi 
Wego urzędnika. Obrano wszelako łiźwnik3, 
Rolhwelti Po oddaleniu się Lorda Prezydeotą  
m iasta, zajął m ieysce jego Ławnik W aithm an , 
i  wśród nader burzliwych rozpraw , uchwal -  
no podziękowanie Ławnikom  W ood  1 W aith  
man  za gorhw e utrzymanie spokoyności dnia 
21 b. m. a naganę Lordowi Prezyd ntowi mia­
sta. W  końcu do tego przyszło, iż PP W aith -  
m an i Hunt rnocno się 7. sobą pokłócili, 1 pier­
w szy  w yrzucał drugiemu , źe jak w oł ryczyj 
a nareszcie dał mu policzek.

W czetaysze  trzecie posiedzenie tow arzy­
stwa mającego roztrząsać podany przez Pana 
Owen projekt utrzymywania ubogich , było bar­
dzo liczne , i składało się r  osób oboięy płci. 
Przew odniczyłX ią*ę Kent. Zebrano 3 ooo fun­
tów  szterl. składki na kapitał dla ubogich, który  
ogółem ma wynosić 100,000 fentów  szterL

Poseł perski zabiera się do powrotu d o o y -  
czyzny. Uda się na Hamburg. Poprzedzi g°  
5 ciu młodych P ersów , kforzv dawniey jeszcze 
przybyli na naukę do Anglii. Jeden z nich  
ożen.ł się z  angielką, która mu tow arzyszyć  
będzie do Persyi.

B.ega tu w ie ść , iż Pan B aring  otrzym ał 
zlecenie kupienia piękney majętności m iędzy  
D ouvres i Londynem  , dla Barona Louis , fran- 
cuzkiego Ministra Skarbu.

Zrobiona tu karykatura z napisem : R o tr  
ryw ki A nglików , w ystaw ia A nglika, k tóry się 
w iesza , daley drugiego, który się zastrzelą, 
potem trzec ieg o , który czyta N ocy Jurg^> 
a nakcniec widać k ilk u , którzy skaczą w w ° '  
dę i topią się.

Dzienniki irlandzkie napełnione są szczegó' 
łami tyczącem i się Jenerała H evereux  i liczn®' 
go korpusu w oyska, który do służby u patry*



otów Ameryki południowey zaciąga. Piszą 
także o wielkim zapale Irlandczyków w spra­
n ie  tychże patryetów. Dnia 19 b. m. był 
W Dublinie publiczny obiad , na który zapro­
szono tego jenerała takim liitem : —  „MCPa- 
„nie ! Irlandczykowie , przyjaciele niepodległo- 
„sci Ameryki południowey p ro s tą ,  abyś obe- 
„cnoscią swoją zaszczycił obiad publiczny, któ- 
„ry dnia 19 b, m. dadzą. Pragną okazać ći 
„ e n  dovvód nie tylko przywiązania do ciebie i 
„uczuć, jakie w nichślachetny tw óycharak te r  
„w zbudził , lecz jeszcze uprzedzając wynurzyd 
„tym  sposobem nadzieją, iż przyszłe usługi 
„twoje .będą pożyteczne sprawie , którey bro- 
„nisz , i chlubne dla Irlandyi, tyvojey oyczy- 
„zn^.*4 (podpisano) Lord Cloncurry.

Na to wezwanie tak (en jenerał odpisał:
Jan Devereux, Kawaler orderu Oswobodzę-  

n ia , Jenerał-M ajor w wojsku R Plitey W ene- 
z u e h k ie j i N o w e j'G re n a d y , dowódca L eg ii 
I r  lar.dzkiey i t. d.

„Odebrałem list JW P a n a  zawierający za- 
„proszenie mię na obiad publiczny przez I r ­
la n d c z y k ó w  , przyjaciół niepodległości Ame- 
„ ryki połud. iowey. Przyymuję te zaprosiny 
„z wdzięcznością i uszanowaniem dla tych, 
„k tó rych  sprawa Nowego-Swiata tak mocno 
„obchodzi : bo tey jedynie sprawie przyznają 
„znakomity zaszczyt, jaki mię dziś spotyka. 
„Celem moich starań , stałych usiłowań 1 ani 
„bicyi będzie , aby usługi moje stały się uży- 
„tecznem i Ameryce południowey, a oyczyźnie 
„mojey chlubnemi.“

(podpisano) Jan Devereux.
Nastąpiła w rzeczy samoy ta publiczna u- 

Czta d. 1 9 ,  na którey Lord Cloncurry przrd- 
kował- Między licznemi i dobraneim gośćmi 
było także wiele nadobny cly kobiet. W cho- 

jenerała do sali ze tabem jego i ofi­
cerami pitr^ssrego pułku ułanów z nadzwy* 

czaynemi oklaskami przyjęto. Około 3 eiey 
Wszedł Pułkownik L yster z wielu olficerami

W odno Drukować. Ignacy Reszka Kom. C tnz. Ceł

O g ł o s z e n i a
1 W skutek dekretu Sądu Głó- litew skiego o go 

D epar■ w rokii 1817 rnaa marca 16 dnia zapadłego 
sąd Taxatorsko-Exdywizcrski przeznaczający na 
majątek Leonarda KrzywkoXskiego Szumbtll. b. 
d. Poll■ W ijeyki w powiecie W ilkom, lezący, jako 
po wydanym obwieszczeniu w roku niniejszym  
1819 mca julii 22 dnia te go i roku mca i dnia 
przed aktami Grodz. Pttu W ilkom, zeznany , na 
dzień 18 augusta roku teraznieyszego , ze Sąd 
Taxatorsko-Exdywizorski ad fundum  Wije)eh 
w powiecie W ilkom. Idącym  żjedzie i jako juz  
po wyszłych delacyjach komportacyi nastałym  
wymierzę ogulnego mająku W  ije jtk  i po dopeł­
n ionej inwentacyi na ostateczne rozsądzenie w po­
wyższym  terminie zjedzie ido  rozsądzenia ocze- 
wistego przystąpi ; aby więc wszyscy kredytoro- 
wie nie robiąc naymnieyszey przewłoki pod utra­
tą swy .h kapitałów do tegoż sądu exdyw iżorskiego 
stawali, n iniejszą awizacyą czyniąc dla ogłosze­
nia przez trzy nurnera gazet podaje i jako urzę­
dnik na E xdyw izyą  wyznaczony z dekretu De­
part o go Lit. tęż awizacyą podpisuję 1819 mca 
augusta igo dnia

Paweł Śmigielski Sędzia Gr.

1 Excerpt oświadczenia z protokułu potoczne- 
£0 Grodzkiego powiatu W ileń. w dacie n iżey wy-

przynoszącemi chorągwie pułku Pułkownika
Aytmera. Zabrał głos jen e ra ł , i tak do tego 
korpusu przemówił :

„B racia , żo łn ie rze ! Odbieracie te chorą- 
„gwie z rąk Dam y, która przedsięwzięcie w a-  
„sze i pobudki opuszczenia teraz oyczyzny 
„ waszey u w lelbia. Gdy godzina niebezpiei zeń- 
„stw a wybije, pewny jestem , iż wspomnienie 
„na  dzień dzisieysZy bardziey jeszcze waszą 
„odwagę zapali, i poniesie was do czynów 
„chwalebnych. Spodziewam się i jestem prze­
ś w ia d cz o n y ,  iż te chorągwie staną s,ę t rw a-  
„łym wiary i sławy waszey pomnikiem , i że 
„stawając około nich , pomnożycie jeszcze świe­
t n o ś ć  oyczyzny waszey Irlandyi.44

Odebrała potem Pani O c o m l , żona Rad- 
cy tego nazw iska, chorągwie z rąk jenerała, 
i pokazawszy je officercm, tak rzekła :

„MCPanowie ! Mam zaszczyt ocldać want 
„ te  chorągwie ; pewna jestem, że je nie mniey 
„szacować i kochać będziecie dia tego , że 
„wam- je daje kobieta irlandzka, kobieta ko­
c h a ją c a  i uwielbiająca ślachetne uczucia, ja- 
„kiemi tchniecie, tudzież odwagę i hberalność, 
„ t tó r e  was do opuszczenia oyczyzny waszey 
„skłaniają,. Niecbay krokom waszym tow a- 
„rzyszą pomyślność i chwała ! Niechay pokóy 
„i szczęśliwość usiłowania wasze uwieńczą! 
„O  to zawsze MCPanowie prosić będę niebios.44

Na te  słowa wzruszyła się ta  ri;.ma , a jey 
wzruszenie przeszło do całego zgromadzenia, 
które je okazało jednomyślnym okrzykiem, i 
rzuceniem w górę kapeluszów. O 5tey skoń­
czyła się ta uroczystość. Mnóztwo ludu du». 
bbńskiego otaczało pałac y gdzie się to  działo, 
i niekiedy napełniało okrzykami powietrze.

Jeden z dzieńoików dublińskich twierdzi, 
iż jenerał Devereux dostał w darze od RPlitey 
Wenezu^lskiey 5o m.l kwadratowych grunta, 
i że umyślił podzielić go miedzy przybywają­
cych osadników z Irlandyi, pod korzystnemi 
dla nich Warunkami.

—  *» W iln u  w D rukarni Radakeyi pism  vary od

razoney zapisanego et Eorundem pod pieczęcią 
urzędową Gradzką tegoż Pttu jest wydań.

Roku tysiąc ośrnset dziewiętnastego mca au ­
gusta piątego dnia. Przed aktami Grodz. Pttu  
W ileń. stawając obecnie Pf JP . Stanisław Bieliń­
ski oświadczenie poniższe wpisać do protokułu 
podał wtych słowach: Oświadczenie imieniem  
W JP . Józefa Romera Sędz. Gran. Pttu Trockie­
g o c z y n i  się z następnych pobudek , i o to i i  
w roku ommionym  1817 julii 10 d n ia , Sędzia 
Józef Romer wydał oblig na summę czer. zł. 
600  ̂ z terminem opłaty w r. 1818 cprila 23 d. 
JW . Benedyktowi W ereszczyńskitmu Sędziemu 
Gran. Gubetn. L it. W ileńskiej za którym w roku 
tymże 1818 dnia 18 przez wypłatę dopełnił sa­
tysfakcją  , lecz że w tę porę J W . IĄ le s z c z y ń ­
ski niemiał przy sobie obligu , onego nie zwrócił, 
ale osobnym, rewersem powrót zaassekurował, 
stało się pozn iey ; że chociaż Sędzia Romer czy­
nił dopominek, JW . Sędzia W ereszczyński (jak  
się dopioro pokazuje) nieodbierał p u m  w mieyscu 
zwyczayney swey rezydencji , ale w czasowych 
mieszkaniach , gdzie niemając z sobą obligu nie­
mogł uczynić zadosyc odezwom Sędziego Rome­
ra ; naresztę będąc oddalony na czas niejaki z tu­
te js ze j Gubernii w obcą , w celu uskutecznienia 
własney assekuracyi posyłał do osoby sobie zn a i 
jomey żądając iżby pom ienionj oblig jako ju -



uspokojony doszed ł rą k  w łaściciela , a le z pow odu  
o p ó źn ie n ia , o tern sam em  u ch yb ien ia  t e j  osoby 
port k tó r e j  adresem  b y ł p r z y s ła n y  oblig , Sędzia  
R o m er, n ie  m ając  zw róconego iw .-go ab. g a  zusta'- 
j*>ał w -obawie , a za li p o m ien io n y  oblig  n ie  jest 
za tracony  w p rze sy ła n iu , albowiem, b y ł o£ nadto  

: %e ze s tro n y  Sędziego W  er e szczyńsk ie  go 
ria ym m eysza  zw łoka  m e  n a s tą p i, d la te g o  przez  
dogodność w za jem n ą , o strzeg ł za p isa n y m  do akt 
'G.-odz. iV ileń . w r . r 8 i g  a p rila  ' i i  d. oświadczę- 
ru e m , i  w K ury  er ze L it. w  N .  i o i  um ieszczonym , 
ze  'pom ieniony oblig  .jest uspokojony i zakw ieto- 

. w a n y  , a za tem  ze  żadnego  zn a c ze n ia 'm ie ć  nie  
m uzę. D opiorą g d y  J fV . Sędzia  W  er pszczyński 
n ic  ze sku tku  a w iza cy i [która b y n a jm n ie j  jego in ­
teresow ać nie m o g ła ; g d y ż  IV . Sędzia  R om er  
co do osoby J l d .  pędzie  go W  er eszczyńskie  go nay-  
rn n iey izey  m e m ia ł obojętności) p le  stosownie do 
brzrty urna assekuraęyi p r z e z  siebie w yd a n ey  dwa- 
k  uć H ZÓnieuiony oblig zu p e łn ie  do rą k  Sędziego  
R o m  era p o w ró c ił , p rze to  S ędzia  J ó z e f R om er  
ta ką  kSieją  ja k ą  uprzed n io  w zg lędn ie  pom ienio- 
n r  go obligu c z y n i ł , postępu jąc a lu  dóyścia  każ­
dego In teresow anego w iadom ości,n in ie jsze  ośw iad­
cz.; nie do tych że  sam ych  akt G rodz, i f  ileń. z a ­
p isu ję  i one podać d la  um ieszczen ia  w  K u ryerze  
L i t  p o zw a la m : U tego ośw iadczen ia  podpis w pro- 
toku le  tak i. Jakow e ośw iadczenie z  m ocy m nie  n a - 

' dar leypodpisuję: S ta n isław  B ieliński: R : A dw .
Z g o d n o ść  z p rb toku łem  świadczę J ó z e f T ow iań- 

sk i G rodz. W ile ń sk i R e g e n t:
R o ku  181-9, m c a sierpn ia  9 dnia . Takow e ośw iad­
czenie  R edakcyu. 14 ileńska  m oże um ieścić do g a ­
ze t K u ry  er a  R it. pośw iadczam  M ic h a ł Saw icki 
R re zy d e n t G rodz. R tu  IV ile  u.

O y ła °za  się po ra z  d ru g i 1 trzec i, 
ci D w óch  s łu żą cych  O dslaw nego K a p ita n a  

H lcbow skiego  1 szy  n a  im ię  T o m a s z  do tego  
S zla c h c ic , s łu ż y ł w  w oysku  R o ssyysk im  w  pułku. 

"U łanów  la t  6,  odstaw ny U n ter-O ficerem , w zro ­
stu  n ie w ie lk ie g o  , f i g u r y  z g r a b n y , w łosy i  o czy  
cza rn e , nosa pod ługow etego , w ąsy  ta k że  n ie ­
w ie lk ie  c za rn e , m a  la t około tr zy d z ie s tu  ; je s t  sam  
rodem  k ijo w sk ie j G uberni z W  ino  g ró d  zk ieg u  P ttu , 
m a  p r z y  sobie te  odstaw ne po  rusku nap isane. 
2g i  n a  w u e  M ic h a ł B ia ło r u s k ie jg u b e r n ii  z  m ia ­
sta  M o h iiew a  m ie szc za n in  , by ł n ie ja k iś  czas  
p r z y  w oysku  p o lsk im  i k tó rem u  d a n y  F a s  z K ró ­
lestw a F a lsk iego  do R o s s y i , do M oh iiew a  i  ta k o ­
w y  m a  P a s  p r z y  sobie, w zro stu  średn iego  z  tw a ­
r z y  i  korp u su  ch u d y , b łąd, oczy  m a  b łęk itne , 
te m p e ra m e n tu  n ie śm ia łe g o  1 ponurego , m a  la t  
około  a'5 . T a ko w i lu d z ie  je d e n  s łu ży ł za  lo ­
k u ją  d ru g i za  fu r m a n a  zm ó w iw szy  się za b ra ­
w szy  p ie n ią d ze , to je s t:  duka tó w  w złocie  276,  
-assy g n a ta m i sto k ilk a d z ie s ią t rubli, reszta  w  m o ­
n ecie , K rzyżyk  d a m sk i n a jp ię k n ie j s z e j  roboty  
z  n iepospo litych  k a m ie n i aosyć n ie m a ły , p ie r ­
ścionków  tr z y , dw a brylan tow e, tr ze c i we środku  
rub in  p er  t ik a m i  n a  około ka m ery  zow any , p ie ­
c zą tk a  zło ta  g ra ją ca  k u ra n ty , ta kże  część g a r-  
d yroby  i b ie lizn y , to w szystko  za b ra w szy  ze  du o- 
ru  Juhahi.uk i  L  .IW . K a p i a  w  pow iecie  U piek im  
trzec ieg o  augusta  w no cy  h w i' l  li.

IR t  bow ski.

2 M a g is tr a t W iliń sk i:  w y p e łn ia ją c  rem m iss  
S ą d u  G łów nego L it .  H 'iL ń .  u go d ęp a rta m rritu  
w d n iu  20  ’9 hra  1817 roku za p a d łą , obw ieszcza  
n in ie js z y m , tż- po o św iadczen iu  p rze z  b y łeg o , 
kupca M ia s ta  W iln a  A n to n ieg o  G astelid ta x v  
e x d y w iz y i  w sze lk ieg o  fu n d u szu ,' spraw a teg o ż ' 
G astella  z  je  To' w ie rzy c ie la m i i d: indorami na'/  r - *

ro zp a trzen ie  °stopHiami -prawą oa&sfarnj zo s ta ła ' 
do M a g is tra tu  ł  f  i le u . aby  w ięc w szyscy  k red y -  
to ro w ie  do m a ssy  m a ją tku  Gas.tr lin  p r e te n s ją  
śc ie lą cy  śuh a m issio n s re i, a d tb ito n  w ie z  za ­
p e w n ie n ie m , że  i p o d  ich  n i ts la n m ś ć  o n e  w i­

s ty  z n im i za k ra c zy  w yrok, do Sądu  m ńieyszbgO  
p ' z - z  się  lub p r ze z  um ocow anych  p len ipo ten tów  
ja w il i  się , le n ie  M a g is tra t it :suw nie do re zo ­
lu c j i  w S ą d z ie  sw oim  na  proźbę  A n to n ieg o  Ga- 
Stella w  d n iu  13 id ą ceg o  m c a ju l i i  za p a d łe j za ­
w ia d a m ia . D z ia ło  s i ę  na  R a t u s z u  w ileńskim . 
R o k u  1819  Tftca a u g u sta  1 dnia .

J ó z e f  S ta tkcw sk i F . R \ M . IV .

2 N iż e y  p o d p isa n y  z  m ocy z a s z łe j  w  m rg i-  
s tra c ie  W ile ń sk im  n a  d n iu  \ te ra źn ie y sze so  rt cii 
au g u sta  18 1 9  r.  rezo lu c ji, i  za  zg o d ze n ie m  się 
tu k  p rze ło żo n e g o  C echu Z a i ębackiego W i l e ń ­

sk ie g o  C hrzęść ta n  , jo  ko te z  possesora  t m d y ć y y  
neg o  dom u w W iln ie  p o d  N i  5 10 leżącego  
do teg o ż C echu Z a rem b a ek icg o  na leżnego  w y ­
d a ją  takow ą  a w iza cyą , n a to : iż  rzeczo n y  dcm  na  
ult.cy N ie m ie c k ie j  w m ie śc ie  W iln ie  pod  JV. o 10 
sy tu o w a n e j w y p u szc za  suj p r ze z  U c jta c y ą  w t - ż y ­
le t n ią  arędow ną  tenu tę , to  jest: z  d a ily  29 jb r a  
18 1 9  r - P° d z ie ń  29  jb r a  1822 roku  , do j a ­
kow ego a k tu  l ic y ta c j i  n a zn a cza n e  zo s ta ły  " trzy  
ter  m in a , \ s z y  d n ia  18, 2 g i  d n a  i g  i  ó d  dn ia  
20 te r a ź n ie js z e g o m c a  a u g u sta . Ż y r ż ą c y  p: z e - 
to  w z ią ć  w a ren d o w n ą  tr zy le tn ią  len u tę  ooinie-  
m ie m o n y  dom  obow iązan i są jaw ić  się z  ttwik. y -  
a m i n a  p ew n o ść  d o tr zy m a n iu  w a n m k ó w  k ' . -  
trd k tu , w  te rm in a ch  p o w y że y  w yka za n ych  n a  
m ie js c e  p o ło żen ia  w spom nianej- k a m ie n ic y . 
D a t w  W iln ie  roku  1819  august.  • 6 u n ic i.

J ó z e f  Siatkowski. P . 'S. M . IV .

2 F row ian tsk i D ep a rta m en t T V denne fó  *-t<- 
n is te n u m  o g ła sza : iĄ w skutek postanow i '*
zw ierzch n o śc i  . d la  dost i r c zen ia  jicou-ianźu i o,. ,
n a  żyw n o ść  w n a stęp u ją cym -1820 roku, uciaotyrn  
w Slobocko- U k ra iń sk ir j gubern ii pólkom  , :-i: ~v 
U ła ń ik ie y  d y w i z j i , Ch .r k  ■•w-:k;:/g ■>' g a r  n U ą ) f i ­

go  batalionu z  kom endą  ża ndarm ów , tam ecznego  
w ojennego Serockiego odd zia łu  i n iek tórych  p o ­
w ia tow ych  in w a lid n ych  k o m e n d , n a zn a cz. riĄ 
się w S łobocko-U kraińskie)' ska- bow cy izb ie  t.s -y i, 
w  n a stęp u ją cym  m cu  now em hrzc : p ie rw  -:v d n ia  
5 , d ru g i  ‘6 a trzec i j o  , a na  p rze ta rg i tm n ir iv :  
d n ia  1 1 , 12 i >3 tegoż mca ; ilość zaś p ro w ia n tu  
i  owsa i k o n d y c je  , na m ocy k tórych  pow ir.nY  
byd ź w ypełn ione  d o s ta w y , okazane  będą prz-y  
ta rg a ch .

N a  w y ż e j  n a zn a czo n e  te rm in y  w zyw a ją  się 
ż y c z ą c y  dla. l ic y ta c j i  z  ew ikćycm i , ja k ie  n a zn a ­
czone U kazem  d n ia  ;' i ju n ii  18.17 roku  nu  do­
staw ę dla  skarbu w ódki ■ a n a  zabezpieczenie za­
da tków  osobno.

A  nadto , F ro w ia n tsk i D epartam ent obwieszczę! 
iż  ży c zą c y m  oddano będzie do w o li, p r z y ją ć  nu  
siebie obow iązek dostaw ienia p roduk tów  wiele kto  
m oże w  m iarę daney ewifcęyi • £e op la ta  p ien ię­
d zy  n a s tą p i n a jp e w n ie j  n a  te rm in y  p o d łu g  li­
n o w y  bez n a jm n ie js z e g o  za m itręzen ia  i p rze w ło ­
ki, i ze p r z y  odbieraniu dostaw ianych  produktów , 
postrzegać się będzie n a yśc iley sza  spraw iedliw ość, 
i  wcale nie bęazie m ia ło  m ie jsc a  n ie ty lko  ucisk, 
ale naw et i n a y n in ie js z a  darem na  zw łoka .

D ow ódzca  O d d zia łu  C ym balistów .

•2 W  x ię g a r n i  U n iw e rsy te c k ie j w  T W n i f  
U Józefa, Z a w a d zk ie g o  z n a jd u je  supdo prże(ł,ątuai 

.P r a k ty c zn a  R a ssy y sk a  G ra m m a tyka  z w y p isa ­
m i z ro i; ych  r p s s y y s k i ę h  autorów  i s łow n i k it 
za  pom ocą k tó r e j  no w ym  , ła tw y m  sposobem 1 
w  kró tk im  czasie ' p o  rossyysku  g ru n to w n ie  no -  
w :z y ć ssię m o żn a . U łożona p r ie z  Ja n a  J I r J ’Tl 
F rn f essoru ję zyka  rossyysk iego  w a k a d e m ii w M o ­
skw ie. P rze ło żo n a  dla uży tku  P o laków  p o d łu g  
o s ta tn ie j  p o p ra w n e r  i  p ó w iększcn ęy  e d y c j i  'first*  
M . G ro d zick ieg o  je d e n  tom  in  Sod  na, p ię k n y rn> 
p a p ie : ze  obcy  m u ;ący stron ie  XV": i 4 ' 9 r. l * 

kop ie jek , z  p o c z tą  r. -j, u  k p . '


